Inscenizacja przygotowana dla kl. O - I na podstawie:

 Piotr Sosnowiecki, Tadeusz Jarecki „Ja jestem drogą prawda i życiem” Warszawa 2000

Śpiew: Czytaj biblię

Nabożeństwo Słowa Bożego Teksty biblijne: Rz 6,2-4, Mt 6,9-13                          

Scenka - 
Marek wyrusza w drogę do Ojca, w czasie wędrówki napotyka na wielką przeszkodę, są nią duże drzwi, których nie potrafi otworzyć. Zdejmuje ze swoich ra​mion plecak, w którym czegoś zamaszyście szuka, Nie znajduje. Aby otworzyć te drzwi potrzebny jest klucz -chrzest, 
Dziecko  –/ podchodzą do niego/ - Cześć Marek! Co słychać?
M: Cześć! Nie wiem jak to powiedzieć. Wybrałem drogę Szczęścia, Tak szybko zacząłem nią kroczyć, a dziś, zobaczcie, spotkałem przeszkodę. Nie potrafię jej ominąć.
Dziecko:   Co to za przeszkoda?
M: Widzisz! To są drzwi. Są zamknięte i wisi na nich wielka kłódka, a ja nie mam do niej klucza i nie mogę ich otworzyć.
           Dziecko (pyta  Marka) Czy szukałeś klucza! Rozglądałeś się zanim ?

           M – Ale ja nie wiem jaki klucz  do takich drzwi jest odpowiedni. 
               Dziecko – zaczekaj ja ci pomogę /Dziecko odchodzi, Marek myśli- przynosi klucz/
M – O! Aż tak wielki? 

Dziecko - Słuchaj Marku na tym kluczu jest coś napisane.
M – co za napis?

M - M: (Ukazuje klucz dzieciom, a one czytają CHRZEST, lub sam czyta napis otwiera drzwi i wchodzi).
Prowadzący :   (pyta dzieci) Kto z was wie, dlaczego Marek na dro​dze swojego życia spotkał takie drzwi i klucz z na​pisem „chrzest"? (Krótkie wyjaśnienie teologiczne, że każdy chrześcijanin przechodzi przez tę bramę, że każ​dy jest na tej drodze. „Jeśli się ktoś nie odrodzi z wody i z Ducha Świętego, nie może wejść do królestwa Boże​go" J 3,5).
Wniosek : Na drodze, którą idziemy do domu Ojca, chrzest jest bramą, drzwiami, przez które musimy przejść, aby móc kroczyć dalej 

• Eucharystia 
Teksty biblijne: l Kor 11,23-26 Mk 12,28-34
Scenka   
M:  (Marek ustaje w drodze, czuje się zmęczony. Plecak który niesie strasznie mu przeszkadza, jest za ciężki. - siada w widocznym miejscu - Wchodzi Krzysiek/
K:  - Cześć! Co u ciebie słychać Marku? 
M: Idę już kilka godzin i już nie mam siły. 

 K:  Zaplanowałeś daleką drogę , bo masz taki wypchany  i  ciężki plecak!
M –Pakowałem się dokładnie jak mama mnie uczyła, ale nie wiem sam dlaczego mój plecak jest taki ciężki i nie chce mi się już dłużej iść.? 

K:  Dlaczego tu odpoczywasz 

M: Mam bardzo ciężki plecak, jestem zmęczony. 

K. To odpocznij trochę, a potem ruszaj w drogę
M: Jestem  bardzo głodny i zmęczony.

K:   . Ma​rek! A pokaż, co ty tam masz w tym plecaku, że on jest taki ciężki.
M: /Nie chce mi się wyjmować,/ są w nim same naj​potrzebniejsze rzeczy. 

K:   Tak! To pokaż, co tam masz? 

M: No dobrze,  to już ci pokażę (wyjmuje kolejno przedmioty z plecaka i mówi:) zabrałem ze sobą: magnetofon, płyty CD, słuchawki, książki, misia,  itp.

K: A teraz ja ci pokażę, jak ja spakowałem się w drogę/ wyciąga, mapę. Zeszyt, książkę, bułkę/Marek zagląda bardzo ciekawy/. 

Prowadzący zwraca się do dzieci z zapytaniem by pomogły, Markowi w drodze.

 Niestety nic co zapakował nie przydaje mu się aby go umocniło i dodało siły do dalszej drogi.
 (Dzieci odpowiadają/ Prowadzący zadba aby znaleźć bulkę naturalną. i  po​kazuje ją Markowi). 
P:   (pyta dzieci) jak myślicie Czy Markowi, który jest głodny i zmęczony przyda się bułka czy też nie? (Następuje dialog - podsumowanie. Wszystkie rzeczy są ważne, ale pokarm jest konieczny. Krótka teologia po​karmu niebieskiego: „Kto spożywa moje Ciało i pije mo​ją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym 6,54.
Prowadzący Pyta Marka) Marek zrozumiałeś teraz, po co jest ci potrzebny pokarm?

 M: Tak, teraz rozumiem co jest najpo​trzebniejsze w drodze?!
By mieć siły na drodze do Ojca, muszę się po​żywiać pokarmem. Już wiem, że tym pokarmem na mojej drodze do Boga jest Jezus Chrystus ukryty pod postacią Chleba w Komunii św. Jeżeli będę Go spożywał, to na pewno starczy mi sil i dojdę do domu Ojca, gdzie znajdę tak szukane i upragnione przez tylu ludzi „SZCZĘŚCIE".

